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O P R A W O  G Ł O S U
Zajęci troską o zaspokojenie naj­

bardziej elementarnych potrzeb na­
szych członków, pochłonięci walką o 
kęs chleba, odzienie i dach nad gło­
w ą oraz o minimum praw pracowni­
czych i minimum praworządności —  
zbyt małoi jak dotąd, zwracaliśmy u- 
wagi na sprawy inne, niemniej w aż­
ne, jednakże nie tak ściśle związane 
z troskami dnia powszedniego.

Od lat 12 jesteśmy właściwie w 
defenzywie. N ie mieliśmy dotąd swo­
body wyboru pola walki. Okre­
ślała je zawsze katastrofalna i przy­
słowiowa już w  Polsce pracownicza 
nędza, zmuszająca Zw iązki do poru­
szania się przeważnie na wąskim te­
renie poprawy bytu, mnożnych, do­
datków i t. p.

W  dziedzinie uprawnień służbo­
wych całkowitą niemal naszą ener- 
gję pochłaniała i pochłania nadal 
walka o sprawiedliwą pragmatykę, a 
zwłaszcza codzienne, żmudne i ucią­
żliw e wysiłk i o poszanowanie istnie­
jącego i obowiązującego prawa.

N ic też dziwnego, że w  tych w a­
runkach przyzwyczailiśmy się do sto­
sunków, które zezwalają na to, aby 
w  najważniejszych sprawach, doty­
czących kolejnictwa, obradowano i 
decydowano bez naszego udziału. 
.Wrażliwość nasza została stępiona 
do tego stopnia, że nie odczuwamy 
nawet płynącego stąd pokrzywdzenia 
i  poniżenia.

Rozpatrzm y przykłady:
Istnieje (i obraduje w  chwili, gdy

giszemy te słowa) Państwowa Rada 
kolejowa. Jest to organ doradczy p. 
Ministra Komunikacji, nie posiadają­

cy w praw łizis prawa decyzji, ale tem

niemniej mający doniosłe znaczenie. 
Zadaniem tej Rady jest, m iędzy inne- 
mi, rozpatrywanie wyników  gospo­
darki kolejowej, rozważanie zasad 
organizacji i eksploatacji P. K. P., 
planów budowlanych i planów urzą­
dzeń kolejowych, polityki eksploata­
cyjnej i taryfowej, słowem, jest to o r­
gan, którego zadaniem jest wyrążać 
opinję społeczeństwa o całokształcie 
działalności K o le i Państwowych. Za­
siadają w  tej Radzie przedstawiciele 
szeregu Ministerstw, organów samo­
rządu terytorjalnego (miast, sejmi­
ków), izb  handlowych i przemysło­
wych, zasiadają reprezentanci w ę ­
glarzy, hutników i cukrowników 
(przedsiębiorców), osobno zasiada 
przedstawiciel Lewjatana, przedsta­
w iciele obszarników i kupców, jest 
nawet jeden przedstaw iciel robotni­
czych spółdzielni spożywczych —  są 
wreszcie wyranżerowani b. Ministro­
w ie Komunikacji i Prezesi Dyrekcji—  
ale dla reprezentantów 200-tysięcznej 
rzeszy kolejarzy miejsca zabrakło. 
D laczego? Przecież kolejarze mają tu 
chyba coś do powiedzenia, znają się 
przecież na rzeczy, co więcej, wszyst­
kie sprawy, omawiane na Radzie, do­
tyczą ich bezpośrednio, śą w ieszcie 
także obywatelami i członkami spo­
łeczeństwa! Mimo to, według panu­
jących poglądów, nie nadają się na 
członków Rady kolejowej, nie są w  
tej radzie potrzebni, są zbyteczni o- 
bok Lewjatana, cukrowników, kup­
ców  i em erytów biurokratycznych.

Idziem y dalej. Ilekroć na porządku 
dziennym znajdzie się n. p. sprawa 
zmiany taryf kolejowych, M. K . po­
czuwa się zawsze do obowiązku

przedłożyć projekt zmian organiza­
cjom kapitalistów, t. zw . „sfer gospo­
darczych", które zdołały wm ówić w 
społeczeństwo, że one to wyłącznie i 
jedynie reprezentują producenta, że 
do nich należy wyłączna troska o ży­
cie gospodarcze, tak, jakby nie ist­
niała olbrzymia, przytłaczająca w ięk ­
szością masa producentów istotnych: 
robotników i pracowników tak, jak­
by dobrobyt powszechny zależał nie 
od położenia gospodarczego miljo- 
nów konsumentów, lecz od skali zy ­
sku kilkudziesięciu bankierów i prze­
mysłowców. Podwyżka czy zmiana 
taryf staje się zatem natychmiast za­
gadnieniem społecznem. Miesza się 
do tej sprawy Kom itet ekonomiczny 
Ministrów, interwenjuje Minister 
Skarbu i M inister Przemysłu i Han­
dlu, wszyscy w  im ię ‘„społecznego do­
bra", „interesów ekonomicznych Pań­
stwa" i  t. d. W  rezultacie M. K. grze­
cznie i składnie otwiera podwoje sa­
li konferencyjnej i zasiada do wspól­
nego stołu z reprezentantami „sfer 
gospodarczych". An i się tem nie hań­
bi, ani się tego wstydzi— uważa to za 
rzec? naturalną, zrozumiałą i słuszną. 
W szak o interes społeczny chodzi, 
trzeba zatem sprawę uzgodnić z 
przedstawicielami społeczeństwa.

Przed  rokiem, o ile się nie mylimy, 
ukazał się w  prasie ciekawy komu­
nikat: Dyrekcja K . P. w  W arszawie 
zapraszała publiczność, korzystającą 
z usług kolei, na konferencję w  spra­
w ie rozkładu jazdy pociągów. I  tu 
chodziło o interes społeczny, w ięc 
w ładze kolejowe nie wstydziły się 
zasiąść do wspólnego stołu z klijen- 
tami kolei.
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A le  gdy chodzi o sprawy takie, jak 
stosunki służbowe pracowników, jak 
pragmatyka, emerytura, pobory, do­
datki —  wówczas, według panują­
cych poglądów, interes społeczny w  
grę nie wchodzi. Zainteresowani 
współtwórcy zysków  kolejowych nie 
mają nic do powiedzenia. Istnieje ty l­
ko władza, której przysługuje prawo 
zdecydować, jak się jej wyda słu- 
sznem i poddani, któryph obowiąz­
kiem jest w  pokorze wysłuchać naj­
wyższej decyzji. N ie interesuje się 
tem Kom itet Ekonomiczny M ini­
strów, M inister Pracy odmawia in­
terwencji, bo .,nie ma prawa wtrącać 
się do spraw innego resortu". M ini­
ster Skarbu oponuje, bo chodzi mu
0 dochody kolei, a pracownicy zale­
dwie z łaski czasem wezwani zosta­
ną, aby w  ciągu dni 14 opracowali i 
doręczyli swoje uwagi na temat 4 
projektów, obejmujących 300 stron 
pisma maszynowego. I to zresztą ty l­
ko dla formy, bo te uwagi idą z regu­
ły do kosza. Słowo „uzgadnianie" jest 
w  tych wypadkach prowokacją, za­
siadanie do wspólnego stołu, poszło 
n,a wygnanie wraz z p. Min. Tyszką, 
słowem pracownik kolejowy ani ma­
rzyć o tem nie może, aby władze ko­
lejowe traktowały go choćby tylko 
tak, jak traktują publiczność jeżdżą­
cą kolejami, nie mówiąc już o trakto­
waniu takiem, z jakiego korzystają 
bez zastrzeżeń rozmaici dostawcy i 
wyzyskiwacze kolei.

Zauważyć należy, że ongi było pod 
tym względem  nieco lepiej. N ie m y­
ślimy bynajmniej o pierwszym okresie 
istnienia Państwa, lecz o stosunkach 
w  latach 1924— 1926. Przew rót ma­
jowy, propagując i  w  teorji i w  prak­
tyce kult silnej i niekontrolowanej 
w ładzy, przekreślił jednak dotych­
czasowe zdobycze. „W spółpraca z 
rządem’*! pojęta jako posłuszne sło- 
sowanie się do zarządzeń władzy, 
wprowadziła zamęt w  pojęciach i 
dezorjentację.

A  przecież stwierdzić należy, że 
stan obecny urąga podstawowym za­
sadom sprawiedliwości społecznej, 
jest zaprzeczeniem praw pracownika
1 obywatela, praw, które także i ko­
lejarzom przysługiwać powinny.

W  krajach Zachodu, w  stosunkach 
uporządkowanych i  w  warunkach po­
myślniejszych, wśród haseł, pod któ- 
remi toczy się walka społeczna, w y ­
suwa się na czoło hasło demokracji 
gospodarczej, a w ięc postulat, doma­
gający się dla pracowników prawa 
udziału w  decyzjach dotyczących nie- 
tyflfko już własnego ich bytu, lecz tak­
że i w e wszystkich innych sprawach, 
związanych z zarządem, gospodarką 
i administracją warsztatu ich pracy. 
W  niektórych krajach (Austrja, Bel- 
gja) pracownicy kolejow i zasiadają 
w  radach zarządzających przedsię­
biorstw kolejowych, w' innych prawa 
zw iązków  do uzgadniania warunków 
pracy i płacy oraz do opinjowania 
zagadnień organizacyjnych nie podle­
gają wątpliwości i  są uznawane bez 
zastrzeżeń.

N ie można pogodzić z ideą porząd­
ku i sprawiedliwości tego, co się 
dzieje u nas obecnie. Od lat wielu

wałkuje się n. p. sprawa t. zw, ko­
mercjalizacji P. K. P. N ie wiadomo, 
kto, gdzie i k iedy mieszał się do tej 
sprawy. W iadomo natomiast,, że ty l­
ko interwencja czynników postron­
nych uchroniła nas w  r. 1927 od w y ­
dania kolei w  pacht kapitalistom o- 
raz, że kolejarzy samych, których los 
się rozstrzyga, nikt dotąd o zdanie 
w  tej sprawie nie zapytał.

Pragmatyka i przepisy emerytal­
ne, łącznie z dziesiątkami rozporzą­
dzeń wykonawczych i wyjaśniających 
wydane zostały bez uzgodnienia z 
kolejarzami, co w ięcej wbrew  ich 
wyraźnej opinji. To  samo dotyczy 
szeregu spjaw codziennych, w  któ­
rych reprezentacjom pracowników 
przysługuje zaledwie, tolerowane 
niejako z łaski, prawo wnoszenia 
próśb i petycyj.

Na ten stan rzeczy nie wolno nam 
zamykać oczu pod żadnym pozorem. 
Musimy na tem polu przejść do ofen­
sywy, aby w yw alczyć sobie .te pra­

wa, które się nam jako obywatelom  I 
jako najważniejszemu czynnikowi go­
spodarki kolejowej należą.

Musimy sobie jednak zdać sprawę 
z tego, że nie osiągniemy w  tej dzie­
dzinie żadnego powodzenia, dopóki 
trwają obecne stosunki w  Państwie. 
Żądania nasze są żądaniami, które 
ńa powodzenie liczyć mogą tylko w  
ustroju prawdziw ie demokratyc znym, 
same są bowiem  wykwitem  demokra­
tycznego poglądu na społeczeństwo.

Demokracja gospodarcza, prawo 
do udziału w  decyzjach, dotyczących 
naszego warsztatu pracy zrealizowa­
ne być może wówczas tylko, gdy u- 
trw ali się zasada, że nie wolno niko­
mu rządzić dobrem społecznem poza, 
czy  ponad społeczeństwem, że wspól­
ne dobro pod wspólnym zarządem 
znajdywać się powinno i że do udzia­
łu w  decyzjach powołany jest każdy 
członek społeczeństwa, a w  pierw­
szym rzędzie ci, co pracą własn'ą do­
bro to utrzymują.

Międzynarodowa Konferencja Pracowników
Kolejowych

(Madryt, 28 kwietnia —  4 maja 1930)

IV .

Następny z kolei referat, omawia­
jący doniosłe i aktualne zagadnienie 
konkurencji ruchu samochodowego 
wygłosił kol.' Bratschi (Szwajcarja), 
zasadnicze tezy i założenia autora 
podaliśmy w  artykule p. „Konkuren­
ci" zamieszczonym w Nr. 6 (164) 
„Maszynisty" z r. 1930, wobec czego 
na tem miejscu powtarzać ich nie bę­
dziemy.

O wyszkoleniu personelu kolejowe­
go mówił kol. Scheffel (N iem cy). R e­
ferent wyszedł z  założenia ,iż rozwój 
techniczny i obserwowana powszech­
nie intensyfikacja ruchu kolejowego 
stawia pracownikom kolejowym bar­
dzo wysokie wymagania pod w zglę­
dem ruchliwości, przytomności umy­
słu oraz szybkości i trafności decyzji. 
Tym  zadaniom może odpowiedzieć w 
sposób należyty tylko pracownik na­
leżycie wyszkolony i przygotowany 
do pełnienia swoich obowiązków . D o­
brze wyszkolony i odpowiednio służ­
bę pełniący personel stanowi poważ­
ną gwarancję bezpieczeństwa ruchu 
wobec czego sprawa wyszkolenia nie 
może być obojętna dla personelu, a 
posiada znaczenie pierwszorzędne, 
nietylko dla Zarządów przedsię­
biorstw kolejowych lecz także i dla 
ogółu społeczeństwa.

Codzienna praktyka służbowa nie 
może być uznana za wystarczające 
wyszkolenie zawodowe, nie daje bo­
wiem należnych podstaw do właści­
wego zrozumienia obowiązków służ­
bowych i do odpowiedniego celowi 
pełnienia tych obowiązków. Koniecz­
nem jest zatem systematyczne szko­
lenie personelu zarówno przygoto­
wawcze, przed powierzeniem pełnie­
nia danych obowiązków, jak też na­
stępnie już w  ciągu pełnienia służby.

Z tego założenia wychodząc— wszy­
scy bez wyjątku^ zarówno Zarządy

jak też i pracownicy oraz ich organi­
zacje, uznają potrzebę i konieczność 
systematycznego szkolenia. Różnice 
zdań istnieją tylko co do zakresu 
szkolenia oraz co do sposobu w jaki 
szkolenie to ma się odbywać.

W  szczególności zachodzi pytanie, 
czy szkolenie ma być przymusowem 
i wykonywanem przez organy służ­
bowe, czy też winno ono być dobro- 
wolnem i prowadzonem poza przed­
siębiorstwem kolejowem. Pytanie to 
może być rozstrzygnięte w  sposób 
rozmaity, w  zależności od stosunków 
istniejących w  różnych krajach i na 
różnych kolejach. W  zasadzie uwa­
żać należy, iż dostarczenie pracowni* 
kom należytej w iedzy i wyszkolenia 
winno być obowiązkiem zarządu ko­
lei. Ponieważ jednak udzielane w  
ten sposób wiadomości stanowią za­
ledwie minimum -Wiedzy zawodowej—■ 
przeto winna istnieć możliwość uzu­
pełniania tej w iedzy na drodze poza­
służbowej dla tych, którzy dobro­
wolnie pragną kształcić się dalej czy 
też wszechstronniej.

W obec tego należy odróżniać 
kształcenie służbowe od pozasłuż­
bowego.

Zadaniem kształcenia służbowego
jest 1) przygotować kandydatów na 
poszczególne stanowiska służbowe, 2) 
dbać o perjodyczne odświeżanie w ie­
dzy zawodowej pracowników i uzu­
pełniać tę w iedzę systematycznie w  
związku z wprowadzanemi zmiana-, 
mi w  urządzeniach technicznych, in­
strukcjach służbowych i t. p,

ad 1) najlepszą metodą przygoto­
wania kandydatów jest kształcenie 
na sposób szkolny w  specjalnych 
szkołach służbowych wzgl. na spec­
jalnych kursach. Kursy wzgl. szkoły 
takie mogą, zależnie od potrzeby i 
przeznaczenia, obejmować bądź to



kandydatów na pracowników pew ­
nego działu służby, bądź też pracow­
ników pewnych miejsc służbowych, 
urzędów i t. p. Program tych kur­
sów, wzgl. szkół winien obejmować 
całokształt w iedzy zarówno teore­
tycznej, jak i praktycznej, niezbędnej 
dla wykonywania danej służby. Dla 
pracowników administracji zaleca 
się specjalne szkęły administracyjne, 
mające na celu wyszkolenie kierow ­
ników  poszczególnych działów  służ­
by oraz girutowne przeszkolenie pra­
cowników biurowych. Dla potrzeb 
warsztatów  i t. p. istnieć powinny 
szkoły rzemieślnicze, wzgl. uregulo­
wana należycie nauka rzemiosła, 
Dbać należy o to, aby uczniowie 
m ieli zagwarantowane te same pra­
wa, które przysługują rzemieślnikom 
szkolonym poza kolejami, a w ięc rze ­
miosło winno być nauczane według 
obowiązującego ogólnie programu, 
prowadzona być winna nauka uzu­
pełniająca itd.

Szczegóły zależą od potrzeb da­
nego działu służby i od warunków 
miejscowych.

Ad. 2. Najbardziej celową m eto­
dą systematycznego pouczania per­
sonelu jest urządzanie perjodycznych 
wykładów  i pogadanek. Uczęszcza­
nie na te w ykłady i pogadanki w in­
no być obowiązkowe dla wszystkich 
pracowników z tych gałęzi służby, 

'd la których dany w ykład jest prze­
znaczony. Godnem zalecenia jest, a- 
by  pouczać o rzeczach praktycznych 
o ile możności na podstawie codzien­
nej praktyki, ujawnionych trudności, 
nieporozumień, zdarzeń i wypadków. 
Nauka winna mieć charakter prak­
tyczny i zdążać do tego, aby słucha­
cze sami przemyśleli zagadnienie i 
szukali własnego rozwiązania pod 
kontrolą prelegenta. Należy się przy 
tern posługiwać wszelkiem i zdobycza­
mi w iedzy na tem polu, a w ięc po­
mocą naukową we wszystkich for­
mach (tablice, modele, przeźrocza, 
film y naukowe), zdobyczami psycho- 
techniki, organizacji pracy itd. Dla 
pracowników na linji, pracujących w  
skupieniach mniejszych, gdzie urzą­
dzenie należycie zaopatrzonych i 
przygotowanych wykładów  wzgl. po­
gadanek napotyka na trudności, urzą­
dzać należy specjalne wagony nauko­
we, zaopatrzone w  odpowiednie u- 
rządzenia i pomoce naukowe i pro­
wadzone przez specjalnie przygoto­
wanych prelegentów.

Baczną uwagę należy zwracać przy 
tem, aby nauka była treściwa, cieka­
wa, interesująca, unikać należy for- 
malistyki i przeciążenia oraz dbać o 
to, aby pracownikowi nie przeciążać 
pamięci rzeczami zbędnemi. Bez­
względnie godnemi potępienia są roz­
maite sztuczki i kruczki, oraz pod­
chwytliwe, a fantazyjne pytania.

W  dziedzinie kształcenia pozasłuż­
bowego odróżnić należy również 
przygotowanie wstępne od dokształ­
cania, Przygotowanie wstępne dają 
w  sposób najlepszy szkoły zawodo­
we, różnych poziomów, poczynając 
od niższych, skończywszy zaś na u- 
niwersytetach i politechnikach, O- 
ezyw iście *zkoły  takie mogą dać ty l­
ko w iedzę ogólną, chociaż ha pozio­

mie niższym i średnim możliwa jest 
daleko idąca specjalizacja nie tylko 
w  kolejnictwie wogóle, ale i  w  po­
szczególnych działach służby ko lejo­
wej. Także i wyższe zakłady nauko­
we, zwłaszcza politechniki, mogą 
przez celowe zgrupowanie wykładów  
kształcić specjalistów dla służby kole­
jowej.

Pracownicy kolejow i w  służbie 
czynnej winni mieć również sposob­
ność dalszego rozszerzania i pogłę­
biania swojej w iedzy zawodowej. Do 
tego celu właściwe szkoły zawodowe 
zazwyczaj się nie nadają. Zalecenia 
godne są specjalne kursy zawodowe, 
o ile kończą się egzaminem i o ile 
zdołają uzyskać zatwierdzenie i apro­
batę ze strony zarządów kolejowych 
tak, aby świadectwa, wydawane 
przez te kursy były uznawane przez 
zarządy. 1 ; l

Program tych szkół winien być do­
stosowany do potrzeb i wym ogów 
służbowych i winien odpowiadać pro­
gramowi egzaminów, a Jo w  tym ce­
lu, aby miały one znaczenie prakty­
czne, t. j. aby ułatwiały pracownikom 
złożenie egzaminów służbowych w  
danym dziale służby i ułatwiały w  ten 
sposób posuwanie się pracownika na 
wyższe stanowiska. Program winien 
uwzględniać nie tylko stronę teore­
tyczną, ale i praktyczną danej dzie­
dziny wiedzy. Stosowane być w in­
ny pomoce naukowe, pokazy prak­
tyczne, zwiedzanie zakładów i urzą­
dzeń.

Na uwagę zasługuje stosowany o- 
statnio dość często system nauczania 
drogą korespondencji, przeznaczony 
dla tych, którzy z rozmaitych w zglę­
dów nie mogą uczęszczać bądź wcale, 
bądź nie mogą uczęszczać regularnie 
na w ykłady i ćwiczenia. Program i 
metoda winny być nadzwyczaj staran­
nie dobrane i przygotowane. A bso l­
wenci kursów podlegają egzaminowi 
na równi ze zwyczajnymi słucha­
czami.

Rola i znaczenie zw iązków  zaw o­
dowych w  dziedzinie szkolenia zaw o­
dowego jest już obecnie duże, a żą­
dać należy, aby w  przyszłości stało 
się twórczem. Już dzisiaj dobrze pro­
wadzone zw iązki popierają pęd do 
w iedzy bądź to drogą dodatków lub 
specjalnych czasopism fachowych, 
bądź też przez urządzanie odczytów, 
a nawet przez zakładanie specjalnych 
kółek naukowych i kursów specjal­

nych. Kierunek tej działalności do­
tyczy zarówno w iedzy ogólnej, jak 
też i specjalnego wykształcenia za­
wodowego. Częstokroć łączy się ta 
sprawa z istniejącemi w  niektórych 
krajach specjalnemi instytucjami o- 
światy robotniczej (uniwersytety i a- 
kademje robotnicze i t. d.j. Z tej 
działalności w ypływa pożytek nietyl- 
ko dla samych pracowników, lecz 
także i dla zarządów kolei i dla ca­
łego społeczeństwa. Praca ta jednak 
nie znalazła dotąd należytego uzna­
nia wśród zarządów przedsiębiorstw 
kolejowych, jak wogóle zarządy te 
dotąd nie doceniają doniosłej roli, ja­
ką zw iązki w  dziedzinie kształcenia 
zawodowego odegrać mogą i powin­
ny.

To też postulatem zasadniczym 
jest dążenie do umożliwienia zwjąz- 
kom zawodowym  twórczej współ­
pracy na tem polu z zarządami 
przedsiębiorstw.

Kol. Nathans, sekretarz I. T. E., 
mówił o prawie pracowników do u- 
zgadniania zasadniczych spraw na 
terenie międzynarodowym. Zasadni­
cze linje wytyczne jego referatu zgo­
dne są z rozumowaniem zawartem 
w  pierwszej części niniejszego arty­
kułu (patrz „Maszynista” Nr. 10 
(168) z r. 1930, str. 62 i 63). W  kon­
kluzji dochodzi referent do wniosku, 
iż niezbędnem jest utworzenie m ię­
dzynarodowego organu, któryby roz­
strzygał i załatwiał wszelkie kwe- 
stje natury ogólnej przy współudzia­
le zarówno reprezentantów przedsię­
biorstw kolejowych, jak też i repre­
zentantów pracowników kolejowych, 
w  szczególności przy współudziale 
M iędzynarodowej Federacji Trans­
portowców.

W  ten sposób, w  skrócie poinfor­
mowaliśmy czytelników o referatach 
wygłoszonych na konferencji z pomi­
nięciem jedynie referatu kol. W alk- 
dena (Anglja), który m ówił o racjo­
nalizacji pracy w  kolejnictwie i o 
skutkach tej racjonalizacji w  stosun­
ku do pracowników. Referat ten o- 
mówimy po otrzymaniu jego stre­
szczenia.

W  następnym, ostatnim artykule, 
dotyczącym  tej kwestji, kol. Borkow­
ski, jako uczestnik konferencji, po­
dzieli się z ogółem osobistemi swemi 
wrażeniami.

(C. d. n.).

P L A C E
budowlane w Warszawie w nowoczesnej dzielnicy miasta 
p o  Z ł .  7 .5 0  z a  m e t r  K w . na dwuletnie spłaty,

P ie r w s z o r z ę d n a  l o k a t a  k a p i t a łu .
Prosimy zażądać bezpłatnie prospektu.

GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO HIPOTECZNE
KATOWICE, SZOPENA 16, TELEFON 23-98.



Nawy wyczyn p. Aleksandra Prystora
P o s iad am y  w  n aszy ch  sz e re g a c h  sp o rą  liczb ę  m aszy n is tó w  k o n tra k to -  

tow ych . S ą  to  p rz ew a ż n ie  k o le d z y  s ta rs i ,  k tó rz y  z ro zm a ity ch  w zg lęd ó w  
nie  m ogli o trzy m ać  e ta tu  w  Latach 1918 —  1923, a  o b ecn ie  m im o s ta ra ń  

Z w iązku  ró w n ież  e ta tu  o trz y m a ć  n ie  m o g ą  gdyż p rz ek ro c zy li już d o zw o lo ­
ny w ie k  m aksym alny . K o ledzy  c i p o zb aw ien i b y li do  n ied a w n a  w szelk iego  
z ao p a trz e n ia . O s ta tn io  u k a z a ło  s ię  jed n a k  o rzeczen ie  t. zw . K om isji M ię d zy , 
d e p a rta m e n ta ln e j M in. P ra c y  i O p iek i Społ., w ed łu g  k tó reg o  m aszy n istó w  
u z n ać  n a le ży  z a  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych . W o b ec  teg o  m aszy n iśc i k o n .  
tra k to w i p o d leg a ją  o b o w iązk o w i u b ezp iec z en ia  w  Z ak ład a c h  U b ezp ieczeń  
P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych .

Z ty c h  w zględów , w  s fe rę  n a szy ch  b e zp o ś re d n ich  z a in te re so w a ń  w c h o ­
d z ą  s to su n k i p a n u ją ce  w  z a k ła d z ie , k tó ry  z ab e zp ie cz a  sp o rą  liczbę  n aszy ch  
cz łonków . N iedaw no  p . M in is te r  P ry s to r  ro z w iąz a ł k o m is ję  o rg an izacy jn ą  
Z ak ład u  W arszaw sk ieg o , u su n ą ł z niej re p re z e n ta n tk ę  C en tra ln e j K om isji 
P o ro zu m iew aw cze j kol. D r, C. T rzc iń sk ą  i p o w o ła ł n o w ą  kom isję  w  s k ła ­
d z ie  d ow olnym  p rz e z  s ie b ie  u s ta lo n y m . W zw iązk u  z  tym  fa k te m  o rzy - 
m aliśm y  zam ieszczony  p o n iże j a r ty k u ł:

M in is te r  P ry s to r  zno w u  p rz y p o m n ia ł o p i- 
n ji p u b liczn e j o sw o je j osob ie  i  o sw ojej 
„o w o cn e j"  d z ia ła ln o śc i, rozw iązu jąc  K om isję 
O rg an izacy jn ą  W arszaw sk ieg o  Z ak ład u  U - 
b e zp iec z eń  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych . A k t  
te n  je s t  o czy w is tem  i ra żą ce m  łam an iem  o .  
b»w iązu jąceg o  P ra w a . K om isja  O rg an izacy j­
n a  Z ak ład u  z o s ta ła  p o w o ła n a  n a  zasadzie  
a r t .  165 D e k re tu  P re z y d e n ta  o  u b e z p ie c z e . 
n iu  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych . Z arów no  
sp o só b  p o w o ła n ia  K om isji, ja k  z a k re s  jej 
k o m p e te n c ji i te rm in , d o  jak ieg o  m ia ła  d z ia ­
ła ć  —  z o s ta ły  w  6posób, n ie  b u d zący  ż a ­
d n y c h  w ą tp liw o śc i, o k re ś lo n e  w y raźn em i 
p o sta n o w ien iam i w zm ian k o w an eg o  a r t ,  165.

W  m y śl teg o  p rz ep isu , K om isja z o s ta ła  
p o w o ła n a  c e lem  z o rg an izo w an ia  Z ak ład u . 
„D zia ła ln o ść  K om isji k o ń czy  s ię  z  chw ilą  
u k o n s ty tu o w a n ia  sią  p o w s ta łeg o  z  w y b o ru  
Z arząd u  Z a k ład u "  —  g łosi u s taw a . Ż aden  z 
p rzep isó w  u s ta w y  n ie  u p o w ażn ia  m in is tra  d o  
ro zw iązan ia  K om isji, o d w o ły w an ia  p o sz c ze ­
gó lnych  cz łonków , lub d o  p rz e d łu ż e n ia  jej 
d z ia ła ln o śc i. M in iste r n a to m ias t m ia ł o b o ­
w iązek, n a  z a sad z ie  a r t, 96, z  chw ilą  z o rg a ­
n izo w an ia  Z ak ład u , p rz ep ro w a d z ić  w y b o ry  
d o  au to n o m iczn y ch  w ła d z  Z ak ład u . T ak ie  
s ą  p o sta n o w ien ia  p ra w a .

A le  p . m in is te r  n ie  u z n a je  w y b o ró w , n ie 
uznaje  sa m o rzą d u  u b ezp ieczo n y ch , chce  
rząd z ić  za  p o śre d n ic tw e m  sw y ch  sa te li tó w  
kom isarzy , lu b  sp e c ja ln ie  „ d o b ran y ch "  K o ­
m isji —  obch o d zi p rz e to  lu b  łam ie  P raw o , 
gdy m u  ono s ta je  n a  p rzeszk o d z ie . G d y  zb li­
ż y ł się  te rm in  w y b o ró w , M in is te r  K om isję 
ro z w iąz a ł p o  to , b y  p o w o ła ć  n o w ą , p o w o ln ą  
so b ie  K om isję, k tó ra b y  n a  now o, p rz ez  k il­
k a  la t ,  Z ak ład  „o rg an izo w a ła "  i un iem ożli­
w iła  p rz e p ro w a d z e n ie  w y b o ró w  d o  a u to n o ­
m icznych  w ła d z  Z ak ład u .

M in is te r ro zw iązu jąc  K om isję O rg an iza ­
cyjną, z w ró c ił s ię  m ięd zy  innem i, d o  K o ­
m isji C en tra ln e j o p rz e d s ta w ie n ie  3 k a n d y ­
d a tó w  n a  e w en tu a ln y c h  cz ło n k ó w  K om isji. 
I zno w u  m usim y z an o to w a ć  b ezp ra w ie . M i­
n is te r  n ip  m ia ł p ra w a  żąd a ć  p rz e d s ta w ie n ia  
k a n d y d a tó w , z  k tó ry c h  w y b ra łb y  so b ie  
cz ło n k ó w  K om isji („kogo w olę"), gdyż zgo-

NOWELIZACJA PRZEPISÓW  
O BADANIACH LEKARSKICH  

N A P . K. P.
Przepisy o badaniach lekarskich, na 

P. K. P. zatwierdzone rozp, M. K . z 
dn. 20.11 1929 r. Nr. S.20.29 (Dz. 
Urz. M. K . Nr. 3 z r. 1929, poz. 52) 
czy li tak rw. „Instrukcja S, 1" (patrz

d n ie  z  a r t.  166 C e n tra le  p ra co w n ic ze  d e le ­
gują sw o ich  p rz ed s ta w ic ie li n a  czło n k ó w  
K om isji, a  n ie  p rz e d s ta w ia ją  k a n d y d a tó w , 
jak b y  teg o  c h c ia ł m in iste r.

W  te j  sy tu a c ji z ro zu m ia łą  je s t  rz eczą , że  
z a ró w n o  K o n fe ren c ja  d e le g a tó w  zw iązk ó w  
p ra co w n ik ó w  um y sło w y ch , ja k  i K om isja 
C e n tra ln a , o d rz u c iły  „ o fe r tę "  m b ,  P ry s to ra  
i p o s ta n o w iły  da lszy ch  „ k a n d y d a tó w "  n ie  
zg łaszać .

Je d n o c z e śn ie  K om isja  C entralki a  p rz e s ła ła  
M in isterjum  - k a te g o ry c z n y  p ro te s t  p rz e  
c iw k o  b e zp ra w n e m u  ro zw iązan iu  K om isji 
O rgan izacy jn e j i  z w ró c iła  się  z  żąd an iem  
n iezw ło czn eg o  ro zp isan ia  w y b o ró w  do a u ­
to n o m iczn y ch  w ła d z  Z. U , P . U .

S k ła d  n o w o p o w sta łe j K om isji c a łk o w ic ie  
w y jaśn ił p o w ó d  i ce l jej ro zw iązan ia . O k a ­
zu je  s ię , że  za ró w n o  z g ru p y  p raco d aw có w , 
jak  i t. zw . C en tra ln e j O rg an izacji z o s ta ły  
p o w o ła n e  te  sa m e  osoby . S k ła d  K om isji u -  
leg ł o  ty le  zm ian ie , że  n iem a  w  niej o b e cn ie  
to w . R u tk iew icza  i to w , T rzc iń sk ie j, a  z a ­
m ia s t ob. G liicksm ana  w szed ł p , M b k o w sk i, 
C h o d z iło  p rz e to  m in istro w i p o p ro s tu  o  z n a ­
lez ien ie  sp o so b u  n a  usu n ięc ie  z kom isji 
dw ojga n aszy ch  to w a rzy sz ó w  i na  to  p o trz e ­
b n a  b y ła  „ sz o p k a"  z  ro zw iązy w an iem  K o­
m isji. M b .  P ry s to r  w  sw oje j p u łk o w n ik o w - 
sk*ej n ien aw iśc i do  k laso w eg o  ru ch u  zaw o ­
dow ego , n ie  m ógł śc ie rp ie ć  ty ch  ludzi w  K o ­
m isji. M ie jsca  ich  zaję li: p . M inkow sk i —  
p p u łk o w n ik , u rz ę d n ik  B an k u  G o sp o d ars tw a  
K ra jo w eg o , p . Ja k u b o w ic z  —  p u łk o w n ik , 
d y r . L o te r ji P a ń stw ,, p. W ęg lew sk i —  'a k  
m ów ią, k re w n y  D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  
U b ezp ieczeń .

D la  t. zw . C e n tra ln e j O rg an izac ji i  P o l­
sk ie j K o n fed erac ji, k tó ra  n a  k a żd e  b e z p ra ­
w ne ż ąd a n ie  m in. P ry s to ra  s ta ją  d o  a p e lu  
m am y ty lk o  p o g a rd ę . P ra c o w n icy  um ysłow i 
d o b rz e  z ap am ię ta ją , że  p a n o w ie  z t, zw. 
„ b e z p a rty jn y ch "  C en tra l, p rz ez  p o słu szn e  
sp e łn ia n ie  ro z k az ó w  m in, P ry s to ra , p rz e z  
z g ła sz an ie  k a n d y d a tó w  d o  n ie le g a ln y ch  K o- 
m isyj —  u n iem ożliw iają  p rz e p ro w a d z e n ie  
w y b o ró w  i  o d d an ie  Z ak ład u  w  rę c e  jed y n ie  
p o w o ła n y ch  —  p ra co w n ik ó w  u m ysłow ych .

„Maszynista11 z r. 1929, Nr. Nr. 9, str. 
60, 10 str. 69, 15 —  16, str. 105, 17 
str. 113 i 18 str. 120), wydane zosta­
ły  przed wprowadzeniem w  życie no­
wych przepisów pragmatycznych i 
emerytalnych.

Nowa pragmatyka a zwłaszcza no­
we przepisy emerytalne zmieniły za­

sadniczo stan prawny w  dziedzinie, 
której dotyczyły częściowo przepisy
0 badaniach lekarskich. W  szczegól­
ności roz. Rady Binistrów z dn. 4.VII 
1929 (przepisy emer, dla . etatowych) 
uchyliły moc obowiązującą ustawy z 
dn. 11.V I I  1923 r. (dawna ustawa 
emerytalna) wobec czego straciły moc 
obowiązującą również i rozporządze­
nia wykonawcze do tej ustawy a więc
1 rozp, M. K. z dnia 9.IV  1924 r. o u- 
stanowieniu komisyj lekarskich dla 
funkcjonarjuszów państwowych (Dz. 
U, Nr. 32/24 poz, 355, tak zw, ko­
misje starościńskie i wojewódzkie), 
Okoliczność tę podkreśliło wyraźnie 
rozp. M. K. z  dn. 6 ,V III 1929 r. (Dz. 
Urz. M. K. 11/39, poz. 120) W  § 4, 
który postanawia, iż dla badań le­
karskich na podstawie rozp. M. K, z 
dnia 4,V I I  1929 r. mierodajne są w y­
łącznie każdoczesne przepisy bada­
nia lekarskiego pracowników przed­
siębiorstwa P. K . P.

Etatowi pracownicy kolejow i stra­
cili zatem prawo do żądania, aby pod­
dawano ich badaniu przez komisje 
starościńskie, a ponieważ przewidzia­
ne w przepisach o badaniu lekarskiem 
na P. K . P. komisje rejonowe i  głó­
wne nie stanowiły kolejnych i podpo­
rządkowanych sobie instancyj a ich 
decyzje nie m iały charakteru orze­
czeń administracyjnych, lecz były ty l­
ko opinją skierowaną poufnie do w ła­
ściwej w ładzy —  przeto pracownicy 
ci stracili również prawo odwołania 
od komisyj rejonowych do komisyj 
głównych. Stosowany w  niektórych 
Dyrekcjach zwyczaj zawiadamiania 
pracowników o decyzjach komisyj le ­
karskich i przyznawania im prawa do 
rekursu —  nie był uzasadniony tre­
ścią omawianych przepisów.

Pozatem przepisy o badaniach le­
karskich nie zawierały postanowień 
regulujących sposób badania emery­
tów, wzgl. członków rodziny praco­
wnika, a nowe przepisy emerytalne 
przew idywały w wielu wypadkach ta­
kie badanie. W reszcie sposób bada­
nia pracowników nieetatowych, korzy­
stających z praw emer. na zasadzie 
Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 3,IX  1926 
r nie był również należycie uregulo­
wany.

W obec tego konieozną była nowe­
lizacja przepisów o  badaniach lekar­
skich, a to w  tym celu, aby zapełnić 
istniejące luki i  umożliwić należyte 
stosowanie obowiązujących przepisów 
pragmatycznych i  emerytalnych.

Konieczności tej czyni częściowo 
zadość rozp. M. K. z dn. 12.V 1930 
r. Nr. S. 26430 Dz. N. M. K . Nr. 15 
z r, 1930 poz, 124, którego treść po­
dajemy poniżej w  pełnem brzmieniu:

* **

Rozporządzenie M inistra Komunika­
cji z dnia 12 marca 1930 r. Nr. S . 
264/30 o zm ianie przepisów o bada­

niach lekarskich na P. K. P.
Do „Przep isów  o badaniu lekar­

skiem kandydatów do służby ko le­
jowej i pracowników kolejow ych", 
zatwierdzonych rozporządzeniem z 
dnia 20 lutego 1929 r. Nr. S. 20/29 
(Dz. Urz. M. K . Nr. 3, poz. 52) (S. 1), 

wprowadzam następujące zmiany:
1) Uchylam dotychczasowe

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E .



brzmienie § 23, wprowadzając w  to 
miejsce następujące postanowienia:

§ 23.

Badania lekarskie w  zw iązku z roz­
wiązaniem stosunku służbow ego  
wskutek niezdolności do pełnienia  
obowiązków służbowych oraz w

związku z wypadkami w  służbie.
Stwierdzanie fizycznej lub umy­

słowej niezdolności pracownika do 
pełnienia obow iązków  służbowych w  
myśl § 123 rozporządzenia Rady M i­
nistrów z dnia 8 lipca 1929 r. o sto­
sunku służbowym pracowników 
przedsiębiorstwa „P . K. P .“ (Dz. U. 
R. P, Nr. 57, poz. 447), jakoteż 
stwierdzanie niezdolności do pełnie­
nia obow iązków  służbowych praco­
wników, którzy ulegli n ieszczęśliwe­
mu wypadkowi z powodu lub w  cza­
sie pełnienia służby, wreszcie ocena 
stopnia utraty zdolności do zarobko­
wania, powstałej wskutek nieszczę­
śliwego wypadku lub z innych po­
w odów  —  (§§ 42 i 52 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 4 lipca 1929 
r. o zaopatrzeniu emerytalnem eta­
towych pracowników przedsiębior­
stwa „P . K. P ." i o zaopatrzeniu po­
zostałych po nich wdów i sierot oraz 
o odszkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypadki (Dz. U. R. P. Nr. 57, poz,
448), oraz art. 11 p. 4 i art. 15 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 3 września 1926 r. o 
zaopatrzeniu emerytalnem nieetato­
wych pracowników P. K, P, i o za­
opatrzeniu pozostałych po nich 
w dów  i sierot oraz o odszkodowaniu 
za nieszczęśliwe wypadki (Dz. U. R. 
P. Nr. 94, poz. 551) —  należy do K o ­
misji Rejonowej (§ 20) względnie 
Głównej (§ 21).

Komisja ustala momenty, wskąza- 
ne w  § 20, w  związku zaś z nieszczę­
śliwym wypadkiem, lub na żądanie 
w ładzy przełożonej pracownika tak­
że procentową utratę zdolności do 
zarobkowania.

W ynik i badań, pozostających w  
związku z nieszczęśliwym wypad­
kiem, spisuje się na druku Ser. S, Nr. 
18, inne zaś na druku Ser. S. Nr. 14.

Określanie procentowej utraty 
zdolności do zarobkowania następu­
je według osobnych przepisów.

O decyzji Komisji Rejonowej, za­
twierdzonej przez Naczelnika W y ­
działu Sanitarnego D, O. K. P., w ła­
dza służbowa zawiadamia pisemnie 
pracownika, któremu przyąługuje w  
ciągu dni 14 od daty otrzymania za­
wiadomienia prawo żądąnia zbada­
nia go przez Komisję Główną,

§ 24.

Badanie em erytów  w  zw iązku z P o -  
nownem powołani /n  ich na służbę, 
w zględnie celem  stw ierdzenia stop­

nia niezdolności do zarobkowania.
Emerytów, względnie b. pracowni­

ków  P. K. P. pobierających odszko­
dowanie, kierowanych przez w ładzę 
służbową do badania w  myśl §§ 15 i 
42 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 4 lipca 1929 r, (Dz. U. R. P. Nr. 
57, poz. 4<8) oraz art. 12, ust. 2 i 
art, 15, ust. 4 rozporządzenia P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
września 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94,

poz. 551), badają komisje lekarskie, 
oznaczone w  §§ 20 i 21.

Badania odbywają się w  zakresie, 
wskazanym przez władzę, kierującą 
emeryta do badania.

W ynik i badań spisuje isę na druku 
Ser. S. Nr, 18 lub 14,

Jeżeli komisja uzna emeryta za 
zdolnego do pełnienia służby, proto­
kół badania dołącza się do akt oso­
bowych i zastępuje on protokół ba­
dania, na podstawie którego rozw ią­
zano stosunek służbowy.

Co do norm wzroku i słuchu dla 
powołanych na służbę emerytów, na­
leży  stosować postanowienie § 5 ni­
niejszych przepisów.

§  25.

Badanie niezdolności do zarobkowa­
nia członków  rodzin pracowników  

i sierot po pracownikach.
T c  same komisje (§§ 20 i 21), jed­

nakże bez udziału przedstawiciela 
zainteresowanego działu służby, 
przeprowadzają na żądanie w ładzy 
przełożonej badania lekarskie człon­
ków  rodzin pracowników w  przypad­
kach niezdolności do zarobkowania 
z powodu choroby, lub ułomności fizy ­
cznej lub umysłowej, przew idzia­
nych w  § 1, p. 2b i c. rozporządze­
nia Ministra Komunikć#,ji z dnia 26 
sierpnia 1929 r. o zakresie opieki le ­
karskiej i środków leczniczych dla 
pracowników przedsiębiorstwa P. K. 
P. (Dz. U. R, P. Nr, 62, poz, 485), 
oraz sierot po pracownikach, w  przy­
padkach, przewidzianych w  § 36 roz­
porządzenia Rady M inistrów z dnia 
4 lipca 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 57, 
poz. 448) i w  art. 33 p, 1 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 września 1926 r. (Dz. U. R. 
P, Nr. 94, poz. 551).

W ynik badania spisuje się odpo­
wiednio na druku Ser. 3 Nr, 18.

2) Tytu ł przepisów zmieniam na:

§ 26.

Badania na zarządzenie M inisterstwa  
Komunikacji.

W e wszystkich przypadkach ba­
dań, przewidzianych w  niniejszych, 
Ministerstwu Komunikacji przysłu­
guje prawo zarządzenia badania le ­
karskiego lub też ponownego bada­
nia lekarskiego.

2) T y  tuł przepisów zmieniam na: 
„Przep igy o badaniach, lekarskich na 
P. K. P ."

3) W  § 1 zdanie pierwsze otrzymu­
je nowe brzmienie:

„Badaniu lekarskiemu podlegają 
kandydaci do służby kolejowej, pra­
cownicy kolejowi, emeryci oraz 
członkowie rodzin".

4) W  § 2 punkt b otrzymuje nastę­
pujące nowe brzmienie:

„P rzed  przyjęciem  na pracowni­
ków  próbnych, przed zaliczeniem w  
poczet kandydatów na pracowników 
etatowych, lub w  poczet pracowni­
ków  nieetatowych, względnie przed 
mianowaniem na stanowisko etato­
we, jeżeli zaliczenie lub mianowanie 
następuje bezpośrednio z kategorji 
pracowników kontraktowych, w zg lę . 
dnie czasowych (§ 17)",

W  tymże § 2 ryależy po, punkcie h) 
dodać następujące nowe 4 punkty, 
oznaczone literami i), k), 1), m):

i) „w  związku z rozwiązaniem sto­
sunku służbowego wskutek niezdol­
ności do pełnienia obowiązków służ­
bowych oraz w  związku z wypadka­
mi w służbie (§ 23);

k) w  związku z ponownem powo­
ływaniem em erytów  na służbę, 
względnie celem  stwierdzenia ich 
stopnia niezdolności do zarobkowa­
nia (§ 24)";

1) w  związku z niezdolnością do za­
robkowania s y n k ó w  rodzin praco­
wników i sierot po pracownikach 
(§  25);

m) na zarządzenie Ministerstwa 
Komunikacji (§ 26)“ .

5) § 16 należy na końcu uzupełnić 
następującem zdaniem:

„W yn ik i badań pracowników, za ­
trudnionych doraźnie w ykonyw a­
niem robót przejściowych (§ 1, zda­
nie drugie) spisuje się w  sposób u- 
proszczony na druku Seria S. Nr. 
l la " .

W  tymże paragrafie należy w  3-ch 
ostatnich ustępach zmienić słowa:

„Protokół badania" na słowa „kar­
ta stanu zdrow ia".

6) § 17 otrzymuje tytuł i brzmie­
nie jak następuje:

§ 17.

Ponowne badanie pracownikowi 
przechodzących na stanowiska, w y- 
magające w yższej sprawności fizycz­
nej oraz pracow ników kontrakto­

wych i czasowych.
Przy badaniu pracowników, którzy 

mają przejść na stanowisko, wyma­
gające wyższej sprawności fizycznej, 
oraz przy badaniu pracowników kon­
traktowych i czasowych przed przy­
jęciem ich na pracowników prób­
nych, lub zaliczeniem w  drodze" w y ­
jątku w  poczet kandydatów na pra­
cowników etatowych albo w  poczet 
pracowników nieetatowych, w zglę­
dnie przed mianowaniem ich bezpo­
średnio na stanowisko etatowe, sto­
suje się analogicznie przepisy o ba­
daniu nowowstępujących (§ 16).

W  tych przypadkach lekarz rejo­
nowy otrzymuje do przejrzenia w y­
niki poprzednich badań lekarskich.

7) W  § 20 w  ust. 6, po słowach „na 
obecność białka i cukru” , wstawia 
się nowy ustęp o brzmieniu następu­
jącem:

„Komisja ustala, czy badany zdol­
ny jest nadal do pełnienia służby na 
zajmowanem stanowisku, do służby 
na P. K. P. wogóle, do jakich rodza­
jów  zajęć badany się nadaje ze 
względu na stan swego zdrowia, o ile 
zaś chodzi o udzielenie urlopu zdro­
wotnego, czy stan zdrowia pracow­
nika wymaga udzielenia takiego ur­
lopu i na jak długo".

8) W  całym tekście przepisów na­
leży  poprawić oznaczenie:

„w zór Nr. . . ." na: ,,druk Ser. S.
N r  “  oraz oznaczenie: „D .K .P ." na
„D. O. K. P .“  w  ostatnich zaś ustę­
pach §§ 20 i 21 „Prezesow i D. K. P." 
i „Prezesow i D yrekcji" na: „D yrek­
torow i K o le i Państwowych". Nale-



ży odpowiednio uzupełnić spis rze ­
czy".

Czytelnicy zechcą zatem uzupełnić 
względnie poprawić zgodnie z po­
wyższym  tekstem brzmienie tych 
przepisów w e wskazanych na w stę­
pie numerąch „M aszynisty".

Podana w yżej nowela wprowadza 
następujące ważniejsze zmiany wzgl. 
uzupełnienia:

1) poleca zawiadamiać pracowni­
ków  na piśmie o decyzjach komisyj 
rejonowych w  wypadkach przew i­
dzianych w  § 123 pragmatyki (bada­
nie zdolności fizycznej wzgl. yjpysło- 
wej do pełnienia służby kolejowej): 
w  § 42 przepisów emerytalnych dla 
etatowych (badanie utraty zdolności 
do zarobkowania wskutek nieszczę­
śliwego wypadku), § 52 tychże prze­
pisów (badanie procentu utraty zdol­
ności do zarobkowania bez nieszczę­
śliwego wypadku, celem  ew. doli­
czenia lat 10 do wysługi em erytal­
nej) oraz art. art. 11 pkt. 4 i 15 prze­
pisów emer. dla nieetatowych (bada­
nie utraty zdolności do zarobkowa­
nia, wskutek nieszczęśliwego w y ­
padku). W  tych wypadkach nowela 
przyznaje pracownikom prawo od­
wołania od decyzji komisji lekarskiej 
do komisji głównej w  ciągu dni 14-tu 
od dnia doręczenia decyzji. W  ten 
sposób orzeczenia komisyj lekar­
skich stały się aktami administracyj­
nemu w  ścisłem znaczeniu tego słowa 
podczas gdy poprzednio tego cha­
rakteru nie posiadały.

. 2) reguluje sprawę badania em e­
rytów  i pobierających odszkodowa­
nie za nieszcz. wyp. oraz członków  
rodziny pracowników, tudzież sierot 
po pracownikach. W prawdzie w  
tych wypadkach nowela nie wspomi­
na wyraźnie o prawie odwołania —  
jednakże, zdaniem naszem, gdy eme­
ryt wzgl. członek rodziny lub sierota 
czuje się pokrzywdzona decyzją ko­
misji Rejonowej i zgłosi prośbę o 
zbadanie przez Komisję główną —  
prośba taka powinna być uwzględ­
niona.

3) Pracownik emeryt.i członek ro­
dziny wzgl. sierota, która skorzysta­
ła z  prawa odwołania do Komisji 
głównej nie traci, zdaniem naszem, 
mimo to, prawa do kwestjonowania 
zarządzenia w ładzy, opartego na o- 
pinji komisyj lekarskich, jeżeli oczy­
wiście może tej opinji przeciwstawić 
inną, dostatecznie poważną opinję 
lekarską, ustalającą odmiennie oko­
liczności miarodajne dla oceny 
sprawy.

4) Ministerstwo Komunikacji o- 
trzymało prawo zarządzenia badań 
lekarskich wzgl. ponownych badań 
lekarskich według swobodnego uz­
nania.

5) Usunięty został dotychczasowy 
obowiązek poddawania badaniu le ­
karskiemu przed mianowaniem na e- 
tat w sposób przewidziany dla no- 
wowstępujących. Odtąd badaniu dla 
nowowstępujących poddawani będą 
tylko kandydaci do służby ko lejo­
wej przed przyjęciem  na służbę prób­
ną. Przed zaliczenie-*' w  poczet kan­
dydatów i  przed mianowaniem na

stanowiska etatowe takie badania 
odbywać się będą tylko wówczas, 
gdy pracownik ma być zaliczony, 
wzgl. mianowany nie ze służby pró­
bnej, lecz bezpośśrednio z kategorji 
pracowników kontraktowych lub 
czasowych.

Z naciskiem zaznaczyć należy, iż 
omawiana nowela pomija w  dalszym 
ciągu sprawę reguł na podstawie 
których Komisje G łówne rozstrzy­
gać mają o utracie zdolności do za­
robkowania wogóle, a o utracie ta­
kiej zdolności wskutek nieszczęśli­
wego wypadku w  szczególności. O- 
sobne przepisy regulujące tę sprawę 
zapowiedziane zostały jeszcze w  roz­
porządzeniu M. K. z dii. 6.VIII.1929 
Dz. Urz. M. K . 11/29 poz, 120, dotąd 
jednak nie zostały wydane.

SK IE R N IE W IC E .

O gólne z e b ra n ie  K o la . D n, 9.IV. 1930 
o dby ło  s ię  z eb ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  z  n a s tę ­
p u jący m  p o rz ąd k iem  d z ien n y m : 1) O d c zy ­
ta n ie  p ro to k ó łu  z  p o p rzed n ieg o  z eb ra n ia , 2) 
W y b o ry  n ow ego  Z arządu . 3) W o ln e  w niosk i.

O ile nam wiadomo, Komisje le ­
karskie kolejowe kierują się w  tych 
wypadkach wskazówkami, zawarte- 
mi w  rozp. R. M. z dn. 9.IV  1924 r. 
ponieważ jednak to ostatnie rozp. 
formalnie ich nie wiąże, przeto ich 
orzecznictwo jest w  tych dziedzi­
nach najzupełniej dowolne i niczem 
nie skrępowane.

Natychmiastowe wydanie takich 
przepisów uważajmy zatem za ko­
nieczne.

SPROSTOW ANIE.
W  artykule p, t, „Ustalanie czasu 

słuiżby", zamieszczonym w  dziale 
p. t. „Spraw y służbowe" Nr. 11 (169) 
„M aszynisty" z  r. 1930 na stronie 75 
w  punkcie 7 poprawić należy omył­
kę drukarską. W inno być mianowi­
cie: Pracownicy mają prawo do dnia 
31.YIII (sierpnia) 1930 HtL Red.

W  z e b ra n iu  u czes tn iczy li z  ram ien ia  P re z y -  
d jum  S k a rb n ik  Zw. —  (kod. S om m erfe ld t, z 
ra m ien ia  Z arząd u  O kręgow ego  —  kół. L is ie ,  
w icz . P rz e w o d n icz y ł z e b ra n iu  k o t  Ja w o ro w ­
sk i, s e k re ta rz o w a ł —  kol. Chwiilczydslki.

P ro to k ó ł  z  o s ta tn ie g o  z eb ra n ia  p rz y ję te

Ż Y C I E .  Z W I Ą Z K O W E
O D E Z W A

Z  każdym rokiem mnoży się liczba sierot, pozostałych po zmarłych 
naszych kolęgach-maszynistach, które, nie mając własnych środków, ani na­
leżytego zaopatrzenia, zwracają się do Związku z prośbą o pomoc pienięż­
ną, niezbędną dla ukończenia studjów, aby w ten sposób zdobyć możność 
zarobkowania na własne i młodszego rodzeństwa utrzymanie.

Zaopatrzenia wdowie i sieroce, wymierzane przez władze kolejowe, 
zresztą zgodnie z obowiązującemi przepisami, nie wystarczają przeważnie 
na utrzymanie wdowy i sierot, zwłaszcza o ile zmarły pracownik pozosta­
wił sierot kilkoro. Cóż dopiero mówić o środkach na pokrycie drogich 
wpisów szkolnych, na które funduszów nie starcza, a których Zarząd Kolei 
od chwili śmierci ojca nawet częściowo nie zwraca.

W  tych warunkach położenie osieroconych rodzin nie jest godne za­
zdrości- Sieroty są zmuszone bądź to rezygnować z dotychczoswych stu­
djów, bądź też— jeżeli ostatnim wysiłkiem utrzymują się w szkole— cierpią 
głód i chłód, narażając się na choroby i niszcząc swój młody organizm.

Związek nasz, w miarę możności udziela pomocy najwięcej potrze­
bującym  —  wszystkim jednak nie jest w stanie dopomóc, gdyż brak na to 
funduszów.

Wobec tego zwracam się niniejszem z gorącym apelem do wszyst­
kich członków Związku, by przyczynili się do szlachetnego dzieła i zechcieli 
przez dobrowolne składki zgromadzić fnndusz pomocy szkolnej dla sierot 
po kolegach-maszynistach na nadchodzący rok szkolny 1930131. Fundusz 
zebrany tą drogą byłby użyty pod kontrolą publiczną bądź to na opłacenie 
wpisów szkolnych, bądź też na zakup odzieży, podręczników szkolnych itd. 
najwięcej potrzebującym.

Liczę na to, iż apel znajdzie posłuch i zrozumienie wśród członków 
naszego Związku. Proszę ponadto serdecznie, aby sprawą zainteresowały 
się także i te dzieci maszynistów, które są w tem szczęśliwem położeniu, 
że mają ojca i korzystają z jego opieki i pomocy. Niechaj pomyślą, ze 
współczuciem o sierotach, pozbawionych opieki i niech ofiarują swoje gro­
szowe oszczędności celem ulżenia w ciężkiej doli swoim kolegom i koleżan­
kom, dla których los byl mniej łaskawy.

Prosię Zarządy wszystkich K ół miejscowych, aby zechciały sporzą­
dzić listę składek i zajęły się ich gromadzeniem oraz, aby zgromadzone fun­
dusze nadsyłały wraz z listami do Centrali.

„Maszynista" publikować będzie nazwiska ofiarodawców z wyszcze­
gólnieniem ofiarowanej sumy, poda również sposób zużycia funduszn.

Ufam, iż w ciągu 2 miesięcy dzielących nas od nowego roku szkol­
nego fundusz pomocy szkolnej dla sierot po maszynistach będzie zebrany 
w wysokości, odpowiadającej pouczuciu społecznemu i ofiarności naszych ko­
legów, którzy na cel tak szlachetny grosza swego, chyba, poskąpić nie ze­
chcą. Dla zapoczątkowania funduszu składam w miarę skromnych moich 
sil zl. 10.

P IO T R  B O R K O W S K I.
Prezes Z. Z. M .
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b e z  p o p ra w e k  d o  w iadom ości. P rz e w o d n i­
czący  K o ła , k o l. Ja w o ro w sk i, z d a ł  sp ra w o ­
z d a n ie  z e  owej d z ia ła ln o śc i za  u b ieg ły  o k res; 
sk a rb n ik  K o ła  z d a ł sp ra w o z d an ie  kasow e. 
C z ło n k o w ie  K om isji R ew izy jnej ko l. kol. B e r .  
g e r  i  K h iczw ajd  w  sp raw o zd an iu  sw em  
stw ie rd z ili, iż k s ią żk i k a so w e  p ro w a d zo n e  
b y ły  w zorow o. P o  d y sk u sji n a d  sp ra w o z d a ­
n iem  z eb ra n i w y razili u s tęp u jącem u  Z a rz ą ­
d o w i K o ła  aibsolutorjum , p o sta n aw ia ją c  p o ­
z o staw ić  Z a rz ąd  K o ła  w  tym  sam ym  sk ła d z ie , 
co  pop rzed n io . S e k re ta rz  K o ła , kol. Chwill- 
czyński, z rz e k ł s ię  m an d a tu , sk u tk iem  teg o  
p rz ep ro w ad zo n o  w y b o ry  s e k re ta rz a .  P rz e ­
w o d n iczący  —  kol. Ja w o ro w sk i M arjan , z as t. 
p rzew . —  kol. K a rczew sk i P io tr , sek re ta rz ,— 
kol, S ta ch u rsk i L eon , sk a rb n ik  —  kol. G ie r-  
n a to w sk i E dm und, K om isja  R ew izy jna: ko l, 
ko l.: B erg er, K luczw ajd  i  B ieleck i.

N a s tę p n ie  p rzem aw ia li k o l. kol. S om m er- 
fe ld t i L isiew icz, k tó rz y  om ów ili s z e re g  sp raw  
p o s tu la to w y ch  i o rgan izacy jnych . P o  d y s k u , 
sji z e b ra n i uchw alili n a s tę p u ją c ą  rezo lucję :

„Z eb ran i cz ło n k o w ie  K o ła  Z.Z.M , S k ie rn ie ­
w ic e  p o tęp ia ją  p o c zy n an ia  t. zw . „opozycji'*, 
k tó ra  d z ia ła  n a  szk o d ę  Z w iązku , gdyż w a r-  

m cho lstw em  sw em  o b n iża ją  poziom  n asze j o r­
ganizacji.

Z eb ran i w y ra ża ją  p e łn e  uzn an ie  Z arząd o w i 
G łów nem u za  p ra c ę , p o lec a ją c , a b y  n a d a l s ta l  
n a  s tra ż y  in te re só w  cz ło n k ó w  Związku*'.

~Z o kazji p rz e jśc ia  w  s ta n  sp o c z y n k u  ko l. 
koił. Z ie lonki A d am a  i  K on arsk ieg o  W aleń  t e .  
go koL Ja w o ro w sk i w y g ło sił p rzem ó w ien ie  
p o żeg n a ln a  w ręcza jąc  im upom inki.

W  w olnych  w n io sk ach  z e b ra n i w yraz ili p o ­
d z ię k o w an ie  z a  p ra c ę  ko l. C hw ilczyńsk iem u.

K O W EL.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Kola. Dn. 
8.IV .1930 r. o d by ło  się  W a ln e  Z eb ran ie  K o ­
ła  z  n a s tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1. P rzem ów ienie  p rzed staw ic ie li Z w iązku , 2, 
W o ln e  w nioski. W  zeb ran iu  uczestn iczy li 
se k re ta rz  Zw. ko l. Siadak o ra z  P re z es  O k rę ­
gu  —  ko l. Glejzer. P rzew o d n iczy ł z eb ran iu  
ko l. Adamczyk, se k re ta rzo w ał —  ko l. Kra­
szewski.

D o p k t. 1) p o rz ąd k u  o b ra d  z a b ra ł głos kol. 
S iad ak , k tó ry  obszern ie  om ów ił sp raw y : u p o ­
sażen ia , godz.-k il., u m undurow an ia , z ao p a ­
trz e n ia  em ery ta lnego , p rag m a ty k i o raz  sp ra ­
w y  o rg an izacy jn e . K ol. G le jz e r  om ów ił s p ra ­
w ę lis ty  sta rszeń stw a .

P o  p rzem ów ieniach  ko l. kol. S ia d ak a  i 
G le jze ra  zeb ran i uchw alili n a s tę p u ją c ą  re zo ­
lucję :

„Zebrani na Walnem Zebraniu w dn. 8.1V 
1930 r. członkowie Kola Kowel akceptują do­
tychczasową pracą Prezydjum i oświadczają, 
że wszelkie wystąpienia Prezydjum solidar­
nie będą popierać.

Zebrani domagają się od Zarządu Głów­
nego wystąpienia wspólnie z innemi organi­
zacjami celem zmiany przepisów pragmatycz­
nych i emerytalnych.

Zebrani piętnują wystąpienia t. zw. „opo­
zycji', która w haniebny sposób dąży do o- 
słabienia organizacji i oświadczają, ii wszel­
ką agitację tępić będą w zarodku.

Zebrani wyrażają pełne zaufanie Prezydjum 
Związku".

W  w olnych  w nioskach w y brano  do  Z a rz ą ­
d u  K ó łk a  technicznego ko l. ko l. S tru s ia  J a ­
na, K u snerza  Ild efo n sa  i R y m arczy k a  S ta n i­
sław a.

R A W A  R U SK A .

N ad zw yczajne  Z eb ran ie  K o ła . D n ia  18.11 
1930 r .  o d b y ło  się  Z eb ra n ie  K o ła  z  n a s tę p u ­
jącym  p o rząd k iem  dziennym : 1. S p ra w o z d a ­
n ie  z  d z ia ła ln o śc i K o ła , 2, D y sk u sja  n a d

sp raw o zd an iem . 3, U d z ie len ie  u s tę p u ją ce ­
m u Z arząd o w i K o ła  ab so lu to rju m . 4. W y ­
b ó r  now ego Z arząd u . 5, W o ln e  w niosk i. 
P rzew o d n iczy ł z e b ra n iu  kol. K o t, s e k re ta ­
rz o w a ł kol. S o łtys. P o  szczegó łow em  sp ra ­
w o zd an iu  po szczeg ó ln y ch  cz łonków  Z arząd u  
z  d z ia ła ln o śc i z a  u b ieg ły  o k re s  w y w ią za ła  
się  dyskusja . P o  u d z ie len iu  Z arząd o w i K o ła  
ab so lu to rju m  p rz y stąp io n o  do w y b o ró w  n o ­
w ego  Z arząd u , k tó ry  u k o n s ty tu o w a ł się  n a ­
s tęp u jąco : P rzew o d n iczący  —  kol. K o t S te ­
fan , z a s tę p c a  p rzew . —  kol. Z ap o lsk i B runo , 
s e k re ta rz  —  kol. S o łty s  S tan is ław , sk a rb n ik
—  kol. K a rsk i A n d rze j. K om isja R ew izy jna
—  k o ił kol. R u d k iew icz  Jó z e f, Ż ukow sk i J ó ­
zef, G u t J a n .

W  w o lnych  w n io sk ach  om aw iano  w ew n ę­
trz n e  sp raw y  K oła .

D R O H O B Y C Z.
W y b ó r now ego  Z arząd u . Dn. 8.11,30 ro k u  

n a  W aln em  Z eb ra n iu  czło n k ó w  K o ła  w y ­
b ra n o  n o w y  Z a rz ąd  w  n astęp u jący m  sk ła ­
d z ie : P rzew o d n iczący  —  kol. S c h in d le r
F ra n c isze k , zas t, p rzew . kol, S ch m id t W in ­
c en ty , s e k re ta rz  —  kol. B o re k  J a n , sk a rb ­
n ik  —  kol. L isow sk i W alen ty , K om isja R e ­
w izy jna —  kol, kol. B o h d an  J a n  i S aw ick i 
F e rd y n a n d .

W Y P Ł A T Y  Z K A S Y  G ŁÓ W NEJ 
Z. Z. M .

w  m iesiącach marca i kwietnia 1930.
O D PR A W Y  E M E R Y T A L N E .

O k rę g  W arszaw sk i, W arsz a w a -G łó w n a  —  
K am ińsk i J .  —  zł. 1.000, P o p ła w sk i S t. —  
z ł. 988, Z arem b a  B. —  z ł. 976, Ja s iń sk i P . —  
zł. 988, O lszew sk i E. —  eł. 1.000; W arsz a w a - 
W sch o d n ia  i W ile ń sk a  —  Ł o p u szew sk i A , —  
zł. 1,000; W a rsz a w a -P ra g a  —  Ł ep k o w sk i 
W . —  zł. 1.000; W arsz a w a -G d ań sk a  —  P o t-  
ikański J ,  —  zł. 994; P io trk ó w  —  P o trz e b o w ­
sk i R , —  z ł. 1.000, G o lb a  P . —  z ł. 1.000; S o ­
sn o w iec  —  K o w alsk i A , —  z ł. 1.000; C zę­
s to c h o w a  —  M a stc la rz  J ,  —  zł, 1.000, K u ra  
F r , —  z ł. 1.000; K u tn o  —  W o źn iak  S ł. —  
zł. 1.000, T a rc zy ń sk i M . —  z ł, 976; S k ie rn ie ­
w ice  —  M ajk o w sk i J ,  —  z ł. 1.000; S ied lce—  
O ssow ski K. —  z ł. 1.000, S u jk o  W . —  zł. 
1.000; K rośiniew ice —  L am  czak  W . —  zł.
1.000, Ł o n iew sk i W , —  z ł, 988,

O k ręg  R ad o m sk i: LulbJłn —  W awrzom ikie- 
w icz  S, —  z ł. 1.000; S k a rży sk o  —  W ag n e r 
T . —  zł. 1.000, Ja n zęck i E , —  z ł. 1.000; 
S trz em ieszy c e  —  D w o rak  F r . —  z ł. 1.000, 
Ś lęzak  A . —  z ł. 1,000, W as ilew sk i M . —  
zł. —  1.000; K o w el —  M o n k iew icz  J ,  —  
zł. 1.000; C hełm  —  K o zło w sk i L, —  zł, 1.000, 
S ty ś  J .  —  z ł. 1.000; Z d o łbunów  —  P itk ie -  
w icz  M . —  z ł, 1,000; Kiiwerco —  K ra jew sk i1
A. —  zł. 1.000; W ło d z im ierz  —  R y c h tc r  J .—  
zł. 1.000.

O k ręg  W ileń sk i. W iln o — T oczyd łow sk i W . 
z ł, 1.000, G ru szn ic  J .  z ł. 1.000, Jan cew icz  A , 
z ł. 1.000, W ołkow ysk— Ć w ikow ski L, zł. 1,000, 
B aranow icze  —  P o ło ń sk i J  .zł, 994, L id a  —  
G adom sk i M. zł. 994, G ro d n o  —  B rożew icz B, 
z ł, 1,000, B iałeck i A . zł. 1.000.

O k ręg  K ato w ick i. M ysłow ice  —  P n io k  zł,
1.000.

O k rę g  K rak o w sk i, K rak ó w  —  K alczy ń sk i 
J .  z ł, 1.000, H ab er A . z ł, 816, K rak ó w  - P ła -  
szów  —  Juszk iew icz  A . z ł, 1.000, K w ia tkow ­
ski L, z ł. 1.000, N ow y Sącz— K loc A . z ł. 1.000, 
U llm an  J .  z ł. 1.000, R zeszów  —  B ry d a k  J ,  
zł. 1,444, C zajkow sk i T , z ł. 1.000, F in k  J ,  z ł,
1.000, J a s ło  —  G o m ó łk a  K , zł. 1.000, Sucha 

— Łaczeik W . z ł. 1,000, Ja w o rz n o  —  Ksiemic- 
k i J .  z ł. 1.000.

O k ręg  L w ow ski. S try j —  S ten g el A , z ł.
1.000, P rzem y śl —  W ójc ik iew icz  T , z ł. 1,000, 
D rohobycz —  K u rek  J ,  zł, 1.000, K u re k  K, 
zł. 916.

O k ręg  S tan is ław o w sk i, S tan is ław ó w  —  Se* 
lin g e r J .  z ł, 1.000, D ziu rzy ń sk i T , z ł, 1.000, 
O siecki J ,  z ł, 1.000, Zengel F r . z ł, 1.000, 
C zo rtk ó w  —  H ład czu k  J ,  z ł. 1.000, B aran iec ­
ki E, zł, 1.000, W ach u lsk i F . z ł. 1.000, B ak- 
fon P , z ł. 1.000, K o ło m y ja  —  S chre iber E, 
z ł, 1,000, S te fan ik  W , z ł. 1.000.

Z A PO M O G I C H O R O B O W E .

O k rę g  W arszaw sk i: W arsz a w a -G łó w n a  —• 
P o p ław sk i St. z ł. 184, L ew iński J .  zł. 10, M i­
ch alik  W . z ł. 62, B o lch m a je r S t. z ł. 146, W ar- 
szaw a-W schodn ia  —  Ja s iń sk i C. zł. 34, K o­
narzew sk i M. z ł. 32, T u rsk i Z, z ł. 28, S iem i­
ra d zk i F r ,  z ł, 46, W ieczorkow ski F r . z ł. 60, 
W arszaw a  - P ra g a — K ozłow sk i E. z ł. 58. W a r­
szaw a - G d ań sk a  —  D ąże  J .  z ł. 70, P io trk ó w  
— K a ras iń sk i A . z ł, 54, K ąck i E , z ł. 44, S za- 
jew sk i B. zł. 6, W o jd a k  J .  z ł. 78, C ierp isz  T. 
z ł. 154, K lim kiew icz W , zł. 34, Sosnow iec — 
Z ia jsk i A , z ł. 172, K ow alsk i A . zł. 116, O bst 
A . z ł. 92, C zęstochow a —  M asta le rz  J .  z ł. 
184, P rzy g o d zk i J ,  z ł. 42, K u ra  F r . zł. 180, 
G ó ra k  St, z ł, 8, J a n a s  W , z ł. 34, Ł ódź - K a ­
lisk a  —  N ow akow ski W . z ł. 84. K u tn o — F a- 
je r ta g  O. z ł, 46, A u lich  I. z ł. 92, G óreczny  
J .  z ł. 44, L a u n h a rd t St. z ł. 58, S iedź  S t. zł, 
24. S ied lce  —  S u jk o  W , z ł, 102, K rośn iew i­
ce —  L am czak  W . z ł, 56,

O k ręg  R ad o m sk i: L ublin  —  Szym ański
A , zł. 46, B a re j J .  z ł. 152, W iórk iew icz F r, 
zł. 104, B iarck i S t. z ł. 140. S k arży sk o  —  L i­
sow ski A , z ł, 174, S trzem ieszyce  —  S ie treck i 
F r . zł. 12, K ow el —  B ak ie r  W , zł. 26, O rliń ­
ski J .  z ł. 122, K raszew sk i G , z ł, 44, Zam - 
b rzy ck i P . z ł. 50, B a lu k  T. zł. 108, Szym a­
now ski S t. z ł. 44, L eszczyńsk i B. z ł. 40. S a r­
ny  —  B aran o w sk i A . zł. 54.

O k ręg  W ileń sk i; W ilno  —  S tefanow icz  
W . zł, 64, S za rap o w  B. z ł. 48, B aniew icz K, 
z ł. 140, B aranow icze  —  B ohdanow icz J ,  z ł,
184. M ołodeczno  —  K u kie ł P , zł, 44,

O k ręg  P o zn ań sk i: P o zn ań  —  K o w ań sk i 
W . zł. 48, W iek liń sk i A . z ł, 184, W o jtu s iak  
M . z ł. 38. O strów  —  W in e r A . z ł, 34. G niez­
no —  B am brow icz J .  z ł, 62, M aliszew ski W , 
z ł. 44. Leszno —  Ja rcz e w sk i L, z ł. 88. J a ro -  
cin  K obusińsk i M. z ł. 184, S k a lm ierzyce—  
H eb d a  F r , z ł, 48.

O k rę g  G d ań sk i: T czew  —  W a ro t A . —» 
z ł, 150, L ukasiew icz R , z ł, 62. T o ru ń  —  Szu- 
b ry ch  A . z ł. 64, G ru d z iąd z  —  R ym kow ski J ,  
z ł, 34, Iłow o  —  Z ajc  A . z ł, 58, P ry b e  J .  z ł. 
182, K oście rzy n a— Śm igielski F r , zł, 68, W e j­
herow o - P u ck  —  S uszczyńsk i M. z ł. 184.

O k ręg  K a to w ick i: K a to w ice  —  B łaże jew ­
ski T. z ł. 116, K lin  A , z ł, 14. R ybnik— Nicz- 
k e  L. z ł, 26, F ó jc ik  I. z ł. 184, T arnow sk ie- 
G ó ry  —  B isk u p ek  J .  zł, 18, S taw ien d a  L, zł. 
70. C hebzie  —  K an ia  W . z ł, 38, Ju ra sz e k  L. 
z ł, 184. H a jd u k i* -  W ie lk ie  —  P ła c h e tk a  A. 
z ł, 164.

O k ręg  K rak o w sk i: K rak ó w  —  K raw czy k  
J .  z ł. 82, K uczm ajew sk i A , z ł, 6, H ab er A, 
z ł. 52, M row ieć M , zł. 184. K rak ó w  - P ła -  
szów  —  Ju szk iew icz  A  .zł. 100, A d am sk i St. 
zł. 20, K raw czyk  R. z ł, 184, K ró l B , z ł. 56. 
N ow y Sącz  —  K ielcz M , z ł. 28, D ziedz ice  —  
Ł azarsk i J ,  z ł. 120, S am o d er W . z ł, 86, B a- 
se lid es J .  z ł. 12, C holew ik  J .  zł. 94. B ielsko—  
Z ip se r F r ,  z ł, 44, R zeszów — C zyż F r . z ł. 162. 
D ębica  —  M a rsz a łe k  z ł. 28,

O k rę g  L w ow ski. L w ów  —  G rzeszczu k
B. z ł, 118, K re tz  F r. z ł. 166, K nisz  J .  z ł. 60. 
S try j —  R udkow sk i A . z ł. 58, W ojc iechow ­
sk i J ,  z ł. 50, C zuplak iew icz  P , z ł, 146, R zu- 
c id ło  J ,  z ł. 88. P rzem y śl —  S zu p ersk i M, z ł. 
122, S am bor —  Sw iech ło  J ,  z ł, 122. T arn o p o l
— O buchow icz W . z ł. 118, R aw a - R u s k a __
N ik iel K . zł. 160, D rohobycz —  K u rek  K . zł, 
142. R ozw adów  —  W liszczak  W . z ł. 64,

O k rę g  S ta n is ław o w sk i: S t a n i s ł a w ó w  - *



H arg esh eim er S. z ł. 38, K o zo ry s A . z ł. 184, 
S tru m iń sk i J ,  z ł. 74. C zo rtk ó w  —  B erezow ski 
Z, z ł. 180, S im on L. z ł. 168, C hodorów  —  
S eh e jb a l F r . z ł. 124.

O B R O N A  P R A W N A .
O k ręg  W arsz a w sk i: W arsz a w a -G łó w n a  — 

M azan ek  St. z ł. 12.50, S zyszkow ski I. z ł. 150. 
W arszaw a  •  W sch o d n ia  i W ileń sk a  —  K o za­
k iew icz A . z ł. 300. W arszaw a  -  P ra g a  —  P a ­
w ełek  z ł. 25, M aj J .  z ł. 37.50, R y d zew sk i z ł. 
50, K o cak  H . z ł. 150. P io trk ó w — K u led sk i M. 
z ł. 500, W ojciechow ski J ,  z ł. 350, B a rtn ik  
zł, 200, K rzem iń sk i z ł, 250. Sosnow iec —  
iw czerba  A . z ł. 25. Ł ó d ź-K a lisk a  —  M a tu ­
szew ski S t. z ł. 200. O s tro łę k a  —  C ieś lak  W . 
z ł, 50. Ł ó d ź-F ab ry c zn a  —  R ó żalsk i F r . z ł .  
W0. Kcłuszaci —  B rzo zo w sk i C zł, zł. 150.

O k rę g  R ad o m sk i. L u b lin  —  K ubicz  P. —  
z ł. 135. Z d o łbunów  —  D aszy ń sk i F . zł. 500. 
K iw erce  —  N ow ak Z. z ł. 700.

O k ręg  W ileń sk i: W ilno  —  W obolew icz
z ł. 25, W o łk o w y sk  —  N iem ira  A . z ł. 800. 
B rześć  n /B ug . —  R ad u szy ń sk i W . z ł. 37.50. 
B ia ły s to k  —  F o k ę  W . z ł. 12.50. M olodeczno  
— Sidorow icz zł. 25. G ro d n o  —  Ja w o rsk i M , 
z ł. 37.50.

O k ręg  P o zn ań sk i: P o z n a ń  —  R u tk o w sk i 
zł. 85, N ow ak zł. 85. O strów  —  S tan iszew sk i 
W . zł. 400.

O k rę g  G d ań sk i: G ru d z iąd z  —  B ucho ltz
zł. 400.

O k rę g  K a to w ick i: K a to w ice  —  G re tk a  
J ,  z ł. 200 Ja w o rsk i A . z ł. 150, D w oraczek  A . 
z ł. 150. M ysłow ice —  O gaza W . z ł. 150.

O k ręg  K rak o w sk i: K rak ó w  —  S zy m o n ek
E. z ł. 30, K upiec  A . z ł, 35. K rak ó w  - P łaszó w  
—  L eb ies t zł. 25, S p y t S t. z ł. 30, S k ó rk a  A , 
z ł. 200. N ow y Sącz —  S ó jk a  E . zł. 150. D zie­
d zice  —  B rzu ch ań sk i B, z ł. 25. T arnów — B o- 
bullski z ł. 25. T rze b in ia  —  K uła  J , zł. 30.

O k rę g  L w ow ski: L w ów  —  C zup St. —  
zł. 15, K orczew ski B. zł. 10.

Z A P O M O G I SU SP E N D A C Y JN E .
O k ręg  W arsz a w sk i: W arsz a w a -P rag a  —

Ja b ło ń sk i H . z ł, 174, R ydzew sk i A . z ł. 267.
O k rę g  P o zn ań sk i: P o z n a ń  —  S zpyrkow icz  

K. zł. 183.
O k rę g  G d ań sk i; B ydgoszcz —  W ilczy ń sk i 

F r . z ł. 270.
K A U C JE .

T y tu łe m  k a u c ji  z łożono  do d ep o zy tu  S ą ­
dów  w sp raw ie  A . R ydzew skiego  z K o ła  
W areeaw a-P rag a  zł. 5000; w  sp ra w ie  Z. N o ­
w ak a  z K iw erc  z l. 100, w  sp raw ie  W . M a ła - 
szew skiego z W iln a  zł. 500.

UROCZYSTOŚĆ 25-LECIA W PRO­
W ADZENIA JĘZYKA POLSKIEGO, 
JAKO URZĘDOWEGO, N A  B. DRO­
GACH W ARSZAW SKO -  WIEDEŃ­
SKIEJ I FABRYCZNO - ŁÓDZKIEJ.

Celem uczczenia dwudziestopięcio­
letniej rocznicy samorzutnego w pro­
wadzenia języka polskiego, jako u- 
rzędowego na b. kolejach warszaw­
sko - wiedeńskiej i fabryczno łódz­
kiej, zaw iązał się Kom itet pod prze­
wodnictwem p. J. Kopczyńskiego, 
Prezesa Najwyższego Trybunału A d ­
ministracyjnego oraz p. Dyrektora 
Ko le i Państwowych w  Warszawie, 
inż. W . Bienieckiego.

Kom itet wydał do ogółu pracowni­
ków  kolejowych odezwę, którą po­
niżej zamieszczamy w  pełnem brzm ie­
niu i zamierza urządzić uroczyste

obchody rocznicy dnia 13 lipca 1930 
r. zarówno w  Warszawie, jak też i na 
linji.

Na konferencji, odbytej w  tej spra­
w ie dnia 25 czerwca b. r. Zarządy 
G łówne Zw iązków  Zawodowych Pra ­
cowników Kolejowych postanowiły 
poprzeć akcję Komitetu i wziąć u- 
dział czynny w  obchodzie tej uroczy­
stości, której znaczenie jest napraw­
dę doniosłe.

W obec tego zwracamy się do 
wszystkich członków naszych z go­
rącym apelem, aby dali posłuch w e ­

zwaniu Komitetu i  w zię li udział 
w  uroczystych obchodach. Ci ko­
ledzy, którzy posiadają jakiekol­
w iek materjały, dotyczące histo­
rycznych wydarzeń, związanych z  
akcją wprowadzenia języka polskie­
go w  urzędowaniu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i fabryczno-łódzkiej, ze ­
chcą łaskawie nadsyłać te materjały 
zgodnie z apelem, zamieszczonym w  
odezwie, bądź wprost pod wskaza­
nym w  odezwie adresem, bądź też 
do Centrali Związku.

Prezydjum Z. Z. M.
KOLEDZY!

Dwadzieścia pięć lat temu, w  chwili, gdy nieco osłabła przemoc za ­
borcza, kruszona niepowodzeniami wojennemi, i gdy wskutek tego zw o l­
nią! chwyt szponów wroga, wbitych krwawo w  nasz żyw y organizm naro­
dowy, stał się —  Koledzy —  w ielk i czyn, bo oto w  dniu 15 lipca 1905 roku, 
my kolejarze, w szyscy  jednomyślnie, bez różnicy przekonań politycznych  
i  przynależności partyjnej o  jednej godzinie, samorzutnie strąciliśmy na­
rzucony nam przem ocą na b. kolei warszawsko-wiedeńskiej i  łódzko-fa- 
brycznej język rosyjski i wprowadziliśm y w  urzędowaniu język polski.

Koledzy-Kole jarze! Pamiętajcie, iż był to istotnie czyn w ielki, który  
zbudzi! w  zaborze rosyjskim ujarzmioną w olę narodu i sta ł się  jednym  
z etapów  na drodze ku niepodległości naszej i w  niepodległej dziś P olsce *  
z czynu tego powinniśmy być dumni, św iadczy on bowiem, iż skute w  kaj­
dany przem ocy dłonie nasze umiały w znieść się  w ysoko ku chw ale ojczy­
zny nawet w tedy, gdy wróg był jeszcze potężny i mógł nam zgotow ać krwa­
w y odwet! 000 &

Koledzy-Kole jarze! Czyn ten nie może zaginąć w  mgle niepamięci, 
lecz powinien przejść do historji i dlatego wyłoniony w  tym celu —  pod 
protektoratem  Pana Ministra Komunikacji Inż. Alfonsa Kiihna „Komitet 
W ykonaw czy Obchodu 25-!ecia wprowadzenia języka polskiego w  urzędo­
waniu na b. kolei w arszawsko -  w iedeńskiej i łódzko - fabrycznej" w zyw a  
w szystkich Kolegów  do w zięcia  udziału w  obchodzie tej wielkiej uroczysto­
ści, jaka odbędzie się w  stolicy i na linji w  dniu 13 lipca r. b.

K oledzy-K ole jarze! Pamiętajcie, iż czynów  takich historja zna nie­
w iele , i dlatego w  organizowanych obchodach uroczystych nie powinno  
zbraknąć nikogo z W as!

Program Obchodu zostanie podany do wiadomości za pośrednictwem 
Kom itetów  Miejscowych, powołanych przez Kom itet W ykonawczy.

Skład Komitetu W ykonawczego jest następujący:
Przewodniczący: Jan Kopczyński, Prezes Najwyższego Trybunału 

Administracyjnego.
Vice-Przewodniczący: Inż. W itold B ieniecki, Dyrektor K o le i Pań­

stwowych.
Skarbnik: Stefan Lesiew icz, Zastępca Naczelnika W ydziału Ruchu 

D. K. P. W arszawa.
Sekretarz: Remigjusz Rutkiewicz, Urzędnik Centralnego W agono­

wego B;ura Obrachunkowego P. K. P.
Członkowie:
1. Antoni B iałecki, Geometra W -łu  Prawnego D. K. P. Warszawa.
2. Zdzisław Dębicki, Redaktor, Literat.
3. Jan Dybowski, Kierownik Biura dla celów  wojskowych D. K. P. 

Warszawa.
4. Leonard Kaczorowski, Emeryt Min. Komunikacji.
5. W acław  Puciato, Starszy Technik W -łu  Drogowego D. K. P. 

Warszawa.
6. Szymon Rajca, Kontroler V  Oddz; Drogowego D. K . P. Warszawa.
Uwaga: Kom itet W ykonaw czy zairj jrza  opracować i wydać w  dru­

ku Jubileuszową Monografję, w  tym celu uprasza o łaskawe jaknajśpiesz- 
niejsze nadesłanie pod adresem p. R. Rutkiewicza, Sekretarza Komitetu 
W ykonawczego (Warszawa, ul. Chmielna 71-b Centralne W agonowe Biuro 
Obrachunkowe), wszelkich posiadanych materjaió?/, jako to: odezw, pla­
katów, proklamacyj, ulotek, broszur, pism, gazet, ilustracyj, fotografij, de­
pesz, dzienników, raportów oraz ujętych pisemnie wspomnień osobistych 
osób, które w  roku 1905 brały czynniejszy udział w  akcji wprowadzenia 
języka polskiego w  urzędowaniu na b. kolei warszawsko-wiedeńskiej i  fa­
bryczno-łódzkiej.

Warszawa, dnia 30 kwietnia 1930 roku.
Przewodniczący Komitetu W ykonawczego:

J. Kopczyński*
Sekretarz: R, R utkiew icz,

C EN Y  O G ŁO SZ EŃ : C a ła  s tro n a  —  t ł .  400.— , y3 s tro n y  —  zł. 250.— , ya s tro n y  —  zł. 180.— , yK s tro n y  zł. 150.— , % s tro n y  —  
zł. 85.— , */,» s tro n y  z ł. 45.— .


